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W IA D O M O ŚCI K R A JO W E .
Poczta Północna donosi z Petersburga pod 19 kwie­

tn ia : „ W  dfliu pierWsaym W id kiey-N o cy , (d .p t .m .)  
jjayłaskawiey m ianow aner zostały Damami orderu  ś. Ka­
tarzyny  , małego krzyża: Barbara Hrabin i Gołowinowa, 
małżonka W . Podczaszego _ i Katarzyna S ię in a  Dołhóru~ 
kowa , wdowa po rzeczywistym rkdcy taynym  • < D a- 
wnieyszey służby polskiey podporucznik., 7 adcusz //  a- 
leski , nayłaskawiey mianowany kamerjunkrem dw oru 
Jego Cesarskiey Mości.

Podług gazety, R uskiInw alid , przez rozkaz dzien­
n y , z dnia i 5 kwiet. Dowódcza 3ciey brygady 26tey dy­
w izyi p ieszey , Jenerał m ajor, Schelee, j , mianowany 
dowódzcą na wyśpię Aland. Dowódzca 3ciey brygady, 
i6 tey  dywizyi pieszey , Jenerał major ylgle 1 , uwal­
n ia się ze służby z m undurem i pensyą zupełney gaży.

P rzez rozkaz dzienny d. 17 kw ietn ia: podpułko­
w nik litewskiego półku u łanów , za odznaczenie się w 
ostatniey w oyn ie , mianowany pułkow nikiem ; pułko­
w nik neyszlotskiego półku pieszego , B a li , wyniesiony 
na  jenerał m ajora; znayduiący się przy naczelniku i 5tey
dywizyi pieszey , Jenerał maior , Xic|ze Galicyn  ̂ uw al- 
n ia się ze służby z przyczyny ran  odniesionych, z mun­
durem  ; major półku chersońskiego greiiadyerów , X ią- 
żę Szechaydarów , także dla r a n , uw alnia się z m undu­
rem  i pensyą etatu inwalidów. Zm arli wym azuią się z 
listy ; ł?yły szeł gw ardyi bokowey , połku pawłowskiego, 
Jenerał maior , Makarów i liczący się w  a rm ii, Jene­
ra ł n jajor, Tworogow.

®  '5- •* ' 1 ‘  ■.

Podług gazety sen.ackiey z dnia 15 kwietnia: W  nay- 
wyższym ukazie pod d. 3 m arca w yrażono; „ P o tw ie r­
dziwszy nowy etat departam entu inspektorskiego G łu - 
wnego sztabu Naszego , naymiłościwiey rozkazuiem y 
bydź naczelnikami oddziałów w tym  departam encie: 
lg o , Radcy s tanu , Paglinowskietnu; ago , Radcy kolle- 
gialnemu Andrejewsmu ; 3go, Podpułkownikowi Łatuchi- 
nowi ;  4go , Radcy w oyskow em u, Wasilewiczowi,\ 5go, 
Radcy woyskowemu , Kisielewemu ; Rządcą kancedaryi 
Jenerała deżurnego Rad,:y nadw ornem u ,. Noinskiemu ; 
D yrektorem  drukarni woyskoW ey,. będącemu teraz na­
czelnikiem oddziału w departam encie rękodzielni i w e­
wnętrznego hand lu , Radcy nadwornemu, Bykowemu.

Przez ukaz d. 8 m a rc a , Bibliotekarz Cesarskiey 
bibłibteki publiczney, radca kollegialny, vwi Suchtelen , 
na własną prośbę uwolniony został od obow iązkou, z ran -v 
gą radcy stąnu i pensyą dożyw otnią, 1200 rubli na rok., 
—  Przez ukaz d. 9 m arca, Alexander X iążę Golicyn , 
marszałek dw oru J. C. M ości, na własną prośbę, z przy­
czyny słabości zdrowia , uwolniony od obowiązkoW . « 
P rzez ukaz d. 26 sierpnia i 8 i 3 roku mianowauy hono­
row ym  członkiem petersburskiey akademii kunsztów , 
z rangą radcy taynego , Xiążę Pignatelli Duk Acerenz- 
z a , na  w łasną prośbę, zupełnie uwolniony został od 
obow iązkow , ukazem d. 10 marca.

M inister sprawiedliwości w  przełożeniach do R zą­
dzącego Senatu pod d. 10 marća w y raz ił: to pierWszem, ko­
m itet ministrów podawał Jego Cesarskiey M ości, iżby 
mwolnionych ze służby cjrwilney urzędników ,• którym  
przecięta iuż droga do służby w oyśkowey, przyymować 
znowu do cywilney, choćby i nad komplet, zęby nie zosta­
w ali flez obowiązkow, i byli nieiako pomocą do odby­
w ania in teressow , osobliwie w  tych m ieyscach, gdzie

eta y bardzo są ograniczone. Cesarz Jegomość rozb a— 
zać raczył: przyymować takowych urzędników nieina- 
czey , tylko do kompletu. W  drugiem , że Cesarz Je­
gomość w reskrypcie do P rezydenta Rady Państwa i  
komitetu ministrów , pod dniem 21 grudnia 1815 , roz­
kazał , iżby odtąd w  opisach służby , w yrażane były 
Wszelkie, otrzymane przez urzędników m agrody: W pie­
niądzach , podarkach, pensyach, arendach i ziemi, ró­
wnie, iak teraz zapisuie się mianowanie rang i ozdobie­
nie orderami.

Przez ukaz dnia 4 k w ie tn ia , Rządzący Senat ob­
wieścił po całem państw ie, iż wolą iest Jego Cesarr 
skiey M ości, -ażeby odtąd pozwolenie na wyjazd do 
K rólestw a Polskiego nie było uważane za pozwolenie nft 
Wyiazd za granicę.

Podług gazety akaderiiickiey, Z dnia i  8 kwietnia, 
przybył do Petersburga, dawnieyszy Naczelnik Serwija-
n ó w , C&emy. + _ ,

G azeta , le Consenateur Imperial, ó puszczeniu iVe- 
tv f  donosi w te słowa;- „ W e  wtorek d. t i t .  m ., przed 
północą, N ew a , pokryta Ladami od d.. 26 listopadar. z. 
puściła" Nazajutrz o godzinie ls z e y , dowódzca tw ier­
dzy przeszedł rzekę wśród gromu dział., dla ofiar ow a- 
Ilia Cesarzowi Jegomości^ podług zWyczaiu , kubka no** 
w ey wody i obwieszczenia mieszkańców o puszczeniu 
N e w y .& ' • • ■ -■ ;;

K r  o L E s t  w o P  n L 1 J E.
Warszawa , dnia 3 o kwietnie.

JW . Jan Węglęski, Prezes główney Izby obraęhun- 
koW ey, mianowany-od Nayjaśiiieyszego Pana M inistrem 
S tan u , w dniu 2 9tym b. ffi. pierwszy raz zasiadał 
naogólnem zebraniuR ady Stanu. _ t

Namiestnik k ró lew ski, prżez postanowienie pod 
dniem 23 kwietnia , wydał przepisy , zaradzaiące zbie- 
gostwu woyskowych, w  teraźnieysżym czasie spławu pod 
imieniem flisów , lub orylów. »

Postanowienie Namiestnika Królewskiego pod 
dniem 22 m arca, iest następuiącey tre śc i: w skutku ar­
tykułu 73 Ustawy konstytttcyyney, po wysłuchaniu ra p -  
po rtu  komm issyi, w  sprawie zasuspendowanego Burmi­
strza miasta Wyszogrodu, zważywszy: że indagacyar 
przez Gostkowskiego, radcę prefektury departam entu 
płockiego formalnie dopełn iona, dostatecznie przewi­
nienia pomienionego burm istrza w yiaśnia; ze Fabi o-< 
wieź w repartycyi ciężarów samowolnie iednych miesz­
kańców ochraniał, od innych zaś z całą surowością te* 
Ciężary w naturze lub pieniądzach exekwowal, łub, e x e -  
kwować dopuścił; że świece i drzewo bez żadiley kon­
troli! i wydawania kw itów , kupcóm i mieszkańcom za— 
biegać kazał; że kary policyyne na własny pożytek, o- 
bracał; że opłaty pod nazwiskiem trauszeinoW od no­
wożeńców -wybierał; że zastrzeżonego dekretem K róla 
Jiliei Saskiego dobrodzieystwanowo-budniącym się uży­
wać nie pozwolił; że drób’ i rzeczy od złodziei odebra­
ne na swóy użytek obracał, złodziei z as wolno pusczał, 
i do sądu po ukaranie nie odsyłał; że rachunki wybie­
ranych składek W nieporządku u trzym yw ał, . i uspra­
wiedliwić ich, niebył w stan ie ; z tych zatem powodów: 
Rada S tanu, Fabrowicza, niegodnym sprawowania n a -- 
dal urzędu Burmistrza uznaie ; na opłacenie wszystkich 
kosztow” indagaćyi skazuie ;. za popełnione zaś naduzy-. 
cia i przew inienia w  urzędow aniu , stosowni* do ar ty-



k u h i  1 0 0  dekre tu  królewskiego z dnia  19  w rześn ia  1 8 1 0  
(m ianow iciey  punktów  1, 2 , 5, 6  i 8 g o )' Fabrowicza , by­
łego b u r m is t r z a  po ukaran ie  do sądu sprawiedliwości 
ka rzacey  departam en tu  płockiego odsy ła ,  etc.

Podług gazety lw ow skiey: Dowódzcą tw ierdzy  Z a­
mościa iest Jenera ł  brygady W asilewski.

W . X iążę Jegomość Konstanty umieścił w  woysku 
polskiem i4 tu  Oficerów P o lk k ó w , k tórzy  dawnicy w 
woysku F ra n c u z k o m  i Neapolitańskiem służyli , a  Je­
ne ra łow i brygady 7 urno dał dla słabości zd iow ia  dy- 
inisse z pozwoleniem  no'szenia m unduru .

‘'Dnia 17 kw ietn ia  odbyło się w W arszawie ciągnie­
nie  lo te ry i  f a n tó w , k tóre  znakomite Dam y w ostatnich 
dn iach  wielkiego postu  zbierały na  korzyść szpitaKw, 
t ą  lo terya przyniosła  szpitalom po odtrąceniu wszyst­
kich  w ydatków  przeszło 11,600 zł. polskich.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E  
F  R a  n  c  Y A

(Z gaz. beri. i Korresp. hambur.) P a ryż  dnia .10 
iw ietm a . G d y  dnia w czorayszcgo, w  rocznicę przy­
bycia do P a ry ża  Monsieur , X iążę  R-cggio, p rzedsta- 
wujac gw ardyą  na ro d o w ą , chciał go w  rekę pocało­
w ać- Monsieur uściskał natychmiast Xiecia 1 naypo- 
chlebnieyszemi p rzem ów ił do niego wyrazami. • • 
W B r u x l l i  ma bydź przedany, więcey dającem u, po­
jazd k tó ry  zabrany został na placu b i tw y , a na le ­
żał do Bonapartego. —  P . Luce Cocud , M er w  Cou- 
chelettes pod D ouay , ogłosił publicznie , źe pierwsze 
im ie ,  jako f a m i l i jn e ,  o t r z y m u je ,  a drugie (Cocud. 
Rogal ) składa i nosić przestaje. K toby zas przeciw 
tem u miął co do zarzucen ia ,  zechce udądź się w  tey  
rzeczy  do J W . Strażnika pieczęci, m inistra sekre tarza  
wydziału sprawiedliwości. .—< W ydano  rozkaz ,  ażeby 
roboty około publicznych budowli dalćy prowadzone 
były; *—  Donoszą z Rennes, że d° tamecznego trybuna­
łu Królewskiego powołany był także za świadka p e ­
w ny  oficer. Żaudarm ow ie postrzeg li ,  iż u  sukni jego 
był guzik z o r łe m ; oficer s ta ra ł  się go ukryć. U w ia­
domiony o tern P re z y d e n t , s trzymał nątychmiast odby­
w ającą  sie sp ra w ę ,  oficei'a pod sąd odda ł,  1 uatem/.e 
posiedzeniu osądził go na 3 miesiące więzienia , 00 
fr. k a r y , i  na u tra tę  przez lat  5 połowy pobieraney

PCnS}P a r y i  dnia 16go kwietnia. S tan zdrowia K róla  
Jmci znacznie się polepsza. P rzez  ciąg choroby N. P a­
na  nie bito w  bębny podczas paracl woyskowych na 
dziedzińcu Tuyleryyskim . D epntacyi od I z b y , k tóra  
K ró low i przyjęty projekt do p raw a  względem wybo­
ró w  z ło ż y ła , oświadczył N. P a n  życzenie swoje , aże­
by się co prędzey budżetem  zająć chciała.* • D ina 22 
t. m. zacznie" się tu  przed  sądem udzielnie wyznaczo­
nym  sprawa 3 uwięzionych Anglików, oskarżonych 
O pomaganie Lavalettowi do ucieczki.

Szkoła Politechniczna skassowaną została przez 
w yrok  K róla. Pow odem  do tego było , że uczniowie 
zuchwale praw a przepisywać i kilku nauczycielów od­
dalić chcieli. Gdy bezkarność taka cierpianą bydz me 
może , i gdy ze szkoły tey  wyszło więcey g łów  mespo- 
koynyńh , aniżeli zdatnych m a te m a ty k ó w , inżynierów 
e tc .;  p rze to  N. P an  rozkazał, ażeby wszyscy uczniowie 
do domów swoich pow róc il i , ażeby o małćy liczbie 
uczn iów , k tórzy  okazali posłuszeństwo dla swoich prze­
łożonych , podany był rapo r ty  aby- ^ . (1°

znaczona kommissya ma ułożyć do podania Królowi 
projekt nowego urządzenia tey szkoły. .

Statek p a ro w y , E lis e , k tóry  dnia 11 t. m. z P a ­
ryża  w yp łyną ł,  odbył 100 mil francuzkich d ro g i ,  do 
R ouen , we 24 godzinach. —  Za zbliżeniem się-.zam­
knięcia posiedzeń obu Izb , wyjechano już ztąd wielu
deputow anych W czo rą  z rana  w ypadł tu  śnieg na
ćwierć łokcia-. Jest to z jaw iskiem , jakiegośmy nigdy 
w  tey porze roku nie w idz ie l i , i nie małą zapewne 
przyniesie szkodę kwitnącym już drzewom. .—  W  de­
partam encie  Aisne pozamykano wiele szynków, za bun­
townicze w  nich rozmowy..—-Je n e ra ł  Villot wyjechał 
n a  G uberna to ra  do Korsyki Dla przyymowania X ię -

żniczki Neapolitańskiey, wychodzi także 100 Szw ajca­
ró w  do Lyonu . •— Xiążę  W ellington  za pow ro tem  swo­
im do P a r y ż a , mieszkać będzie w  h o te lu  de la R cyz 
nitre. Pałac Elisće Bourbon będzie rez y d e n c ją  Xięcią 
Berry,

Podług jedney z gazet tuteyszych, Xiązę PEscars, 
p ierw szy m arszałek domu Królewskiego, otrzym ał na­
stępujący list od Panny M angucne, k tó ra n a y  znaczniej-~ | 
szy ma handel masła w Bretanii; „ Mości Punie  ! Mam  
honor pozdrowić go z uszanowaniem. Dowiaduje się , ze 
m asło, k tó rć f W P . u mnie zap isa ł, przeznaczone jest 
dla naszego dobrego Króla, de go razu płacisz f i l .  5 - 
sous mnićy na każdym  funcie , tak mnie to c ie szy , ze 
Bourbon jes t moim Królem. Gdybym bogatsza była, aa- 
rowalabym mu wszystkie masło. M am  honor etc. ? .—. * 
„ Ventrc-sairit-gris, powiedziałby Henryk 1V. więcey ’ to 
w a r t e ,  aniżeli wszystkie adressa całego świata. “

W  Londynie  księgarz jeden ogłosił, źe ktoby u 
niego za 10  szylingów książek k u p i ł ,  może bezpłatnie 
widzieć pojazd Bonapartego, a prócz tego jeszcze ga­
binet fiistoryi naturalnćy. —  P. Hyde de. R 'eufville, po­
seł królewski przy Stanach północno-Amerykańskich, 
pojechał do Brestu , gdzie na  fregatę Eurydice sią­
dzie.

Przyszła X ię in a  Berry jest z oycą praprąw nuczką 
Filipa V ,  K ró la  hiszpańskiego *)', a ż  linii macie- 
rzyńskićy praw nuczką  M a ry i Teressy Cesarzowćy au- 
stryackiey. —  „ W y gnan i  z Francyi auiorowie pism re­
w olucy jnych  (pisze gazeta Tl icm y  przyjaciel Króla ) 
mają trzy  t r ą b y , którcm i głos bun tu  dają słyszeć o j ­
czyźnie swojejr, od tylu lat  d jm iącey  się jeszcze ro ­
zlaną przez nich k rw ią  c n o ty , niewinności i młodo- 
ciannego wieku. P ie rw sza  jest w  Antwerpii (dziennik 
w  Antwerpii wychodzący) ; w  Leodyum  d ruga  (Mercure 
Survcillant) ; a trzecia w  A n g lii (Morn ing- Chroń id  r). R e -  
dak to rw ie  , są trąbam i dni sepłem brow ych, 21 stycznia 
i t rybunału  rew olucyynngo. “ —  P r z e d  kilką dniami 
poymano w ie le ,  złodziejów, u  12 z nich i nale- 
źiono formalne plany organizacji  ich bandy, patenty 
na przyjęcie do służby od swoich naczelników , a na­
w e t  formalne i dokładne imdrnkeye , jak mają postę­
pować w wykonywaniu piekielni go sVvego rzemiosła, we 
wszystkich jego gałęziach.

" W ie lk i  S trażnik p ieczęc i , P . Barbe-Marbois, obłó- 
źnie od kilku dni chory. M inin ister  woy.ny także jest 
słaby. —  W  ciągu tego miesiąca oficerowie i żołnierze 
legionów departam entow ych otrzymają m undury  białey 
barw y, k tó re  różnić się będą wyłogami i guzikami.*—1 
W  M a rsy lli i , w  departam encie Loary  , pobrano oszu­
stów, k tórzy  udaw ali, że zakopane w  ziemi skarby od- 
kbpują i ła tw ow iernych  zwodzili. —. Zwyczayne prze­
jażdżki do Longchamp , ńie były liczne W tym  roku. 
W idz iano  tylko kilka czterokonnych pojazdów Angiel­
skich.   . W  przyszłym  tygodniu zacznie się spraw irJe-
n e ra ła  Cambrone , k tó ry  z Bo/Napartym z E lby  przybył. 
R ozum ie ją ,  że się tak  zakończy , jak spraw a Jenerała 
Drouot.

Z Cam bray , dnia i 5 kwietnia. L o rd  W ellington  
p r z jh y ł  tu w c z o ra ,  do głównćy k w a te ry  swojey, i p ra­
cował następnego dnia  z urzędnikam i , k tó rym  powie­
rzona jest a d m in is t ra c j i  w oyskow a; R ozum ie ją , źe 
L ord  uda się na pew ny czas przez B rvxelle  do An­
glii. W p rzó d y  jednak odbędzie rew iją  praw ego skrzy­
dła woyska zaymującego.

W  Gazecie Paryzkićy , la Quotidisnne, znajrduje się 
następujący artyku ł pod napisem; Varietts.

Podróż w Niemczech i  w Polszczę , przez Pana  
‘€ .  G le y , przełożonego wK ollcgium  w d’A llcnson , z  no­
tami ściagajacemi się do poselstwa X . P radt,Arcy-B iskupa  
Mechlińskisgo w W arszawie.

’ )  G d y  Filip d. 13 kwie tn ia  17W , wjazd sw ó y  de 
Madrytu  odprawiał , miano , p o d ł u g  w y r o k u  Inkwi-  
zyt.yi ży w ce m '  wiek i  ż y d ó w  spal ć : Król , którego  
ł ep .ey  oświecona p o b o ż n o ś ć ,  w ię k sz ą  tchnę ła lu­
dzkość,  ą ,  zniósł  t en wyrok.



Poświęci wszy '.-się oświeceniu- publicznemu Pan 
C. G ley , w'roku 1806 okolicznościami dsobistemi zmu­
szony został 11 (Jad ź się .za w ojsk iem , które szło roz­
począć kampaniją przeciw Prussom.

Od brzegów Menu aż do brzegów Niem na  był przy 
3eim korpusie wojska, Po pokoju T ylżyckim , wysła­
ny był do P olsk i, i przemieszkiwał .tamże do jhca lu­
tego i 8 i 5 *)

Opisuje on , co w id z ia ł, z prawdziwem czuciem; 
nie jego w in a , jeżeli dzieło jego ogranicza się na po­
daniu nowego żywiołu złośliwości, ogłd|zenieni niektó­
rych mało znacznych szczegółów ian ek d ot, tyczących 
.się człow ieka, który powiedział burzycielowi świata: 
non ibis a nip h a s ; dyplom ata, który nawot z swojey 
stolicy brskupićy, jednym aktem w oli despoiy, zrzuco­
ny ‘kostał.

Powiedziano pewney Damie, która napisała dzie­
je życia swojego : źe się tylko odmalowała w7 popiersiu. 
Jeden z an torów naszych utrzym yw ał: z# w  oczach 
własnego kamerdynera, bohater nim bydź przestaje. 
Pierwsza nota książki Pana C. Gley ma tę korzyść, iz 
zaraz wyodziewa. ArcyrBiskupa Mechlińskiego i Posła
w  J'1'ar.szamc. . ;

Nskartowawszy się z jego nieulękłogci, k tórą, jak 
tw ier d z i, okazał dręczony przeczuciami wjeżdżając do 
P olsk i, jeden ze współmówiąęych , (ta n o ta  bowiem je s t  
długą rozmową m iedzy kilku mówiącymi) opowiada, iz 
gdy sie dowiedziano w  Warszawie o mianowaniu A ię- 
dza F r a il  Posłem p rzyrząd zie  N ie /tw a , mówiono po-
wszechnio o talentach , które okazał we Dworze w  sztu­
ce-kadzenia bożyszczu. _ . .

„ Jak to , mówiono w W arszawie , przysyłają nam 
Xdza P r a d t , najbezw stydniejszego .pochlebcę, jaki 
był kiedykolwiek, w  St. Cloud'. Smaży tylko sw oy  
mózg nad wysadzaniem się w  kadzidłach. Skoro się 
doczeka d n ia , dającego mu sposobrmść czynienia zasto­
sowań.. obsiada natychmiast Dziennik P a ń stw a , a ly  
Umieścił kilka kolumn napclianych niecnemi pochleb- 
stwy. W  dzień, w  którym ten artykuł wychodzi, schy­
la sie przed Szumbelanem’mającym służbę , pcha się 
do niego i pyta: „C zy N. Cesarz czytał ten a ten arty­
k u ł; To mego pióra, “ Ń N W iM  z .

Inny powiedział: „ Bonaparte pewnego dnia żar­
tow ał z odwagi i nieulękłosci sw ych ja huużnikow. —. 
Co do zw ykłych jałm uźników , odpowiedział P r a d t , tyc 1 
nie bronie w.cale przed W- C. Maścią ; lecz . ■ ■ .ja h n u -  
in ik  Boga Marsa . . . .  dodał schylając rdzko głowę przed 
bożyszczem , którego m ienił się bydź wielkim  kap a- 
nem. u

„T ak iź  to nam przysłany człow iek! mowiono 
z żalem w  W arszawie. Czyliżby Niebo jednego nikcze­
mnego dworaka miało obrać do w zniesienia tronu Bo­
lesławów. Kazimierzów  i Sobieskich 1 “ ^

Pan Poseł długo rozwodził się nad tern , ze przy­
jechawszy do W arszaw y  , umieszczony został w  niego- 
dziwem  m ieszkaniu, aż dopiero Stanisław  Hrabia I  0- 
tocki był tak dobry , iż mu raczył odstąpić dołu sw e­
go pałacu , bez czego .— dodaje , poselstwo Francyi mu­
siałoby się było odbyć w karczmie.

Autor noty dowodzi mu, źe w  W arszawie są domy 
zajezdne jako t o ,  P Jn g le terre , de Vilna i t .  d . , w  któ­
rych i Monarchowie stawali ; lecz Pan Poseł , z wido­
ków ekonom icznych, wołał mieszkać po woyskowemu. 
Jeżeli nie^m iat, .jak tylko dwie lub trzy serw et —  
przyczyna, źe ich nie chciał kypić. .

M im otyck skarg, zdaje się, Źe Xiądz P radt umiał 
późniey dobrze się opatrzyć w  zapasy, czego dowodem  
następująca anekdota o sprzedaży sprzętów Jego i  o-
selskićy Mości. *

W  wigiłiją Bożego Narodzenia był obiad u I a-
n i . . .  na kilka osób. Upływają godziny—  gospodyni 
nie przybywa.; nakoniec dźwięk dzwonków zapowia a 
przybycie. „ Zkądźe wracasz? — spyta jey mąż z nie-

chccia. Niezgadnież do jutra odpowie —  byłam Jia li-  
cytacyi u Arcy-Biskupa . . . . . ,  U. A r c y - Biskupa . , .  M e-
ęhlińskiego ? Tak , .0 nim mówię.

On to sprzedaje swoje ruchomości. Zaprosił mnie, 
równie jak jm n e  osoby bywające u niego.. .„N im  da 
no do stołu , gospodyni pokazywała nam swoje kupno 
Były to płótna różnego ko lom , a miedzy inneuu , dwa­
dzieścia i trzy  tuziny ścierek i fartuchów kuchennych, 

Z waszym Arcy-Bisknpem, rzekła daley Pani..,, 
nie łatwo rzecz skończyć mo-.na; tak długo musiałam  
się z nim ucierać, nim przystał na cenę, którą mu 
pfiarówałam , a gdy przyszło do zapłaty, nowe^ czynił 
trudności. Nakoniec przyjął naszą monetę, obróciwszy 
wprzódy każdą sztukę, na tę i ową stronę. Jest to ku­
piec n ie ła tw y  do oszukania. “

K ratcfila, którą grał P o se ł, trunniąc Się sam U- 
cvtacva i rajcząc 'wda.snemi rekami swoim Sprzedawać 
ścierki i fartuchy kuchenne, zabawiła niezm ienne gości, 
i ci zapomnieli chętnie o spóźnieniu się gospodyni.

Pewny pustak, który był z Pa mą . . .  m  Arcy-Bi- 
skupa , dodał jeszcze następujące szczegóły : „ Monsei- 
gneur , na którego czole błyszczała wysoka madrosc, 
chciał aby liberya domu jego odebrana była io

*) B y ł  naczelnym Zarządzcą X ię s tw a  Ł o w i c k i e g o  , jak 
d ł u g o  to należało do  Marszalka D a v o u s t  , i d a ł  się 

—rpoznać z  k i l k u  pism t y c z ą c y c h  się l i teratury P o b  
s k i e y .

C i i C l d l  • u u y  axm—- j  / *
kaióm. Czyniono mu przełożenia w  tey mierze:
N ie  słucham, odpowiedział , nie dzisie jszy  ja  jestem; c l  
ludzie mała rozum , lecz ja  go mam utłęay od nich; są 
f n l j Ź l i  lokaje , sśuzą Jo  polsku,
przez siedm miesięcy, nie nabyli prawa do hberyi, P iv  
trzcie ! tak piękna , ja k  nowa , sprzedam j ą , lub zabiorę 
z  soba abym miał z  m ey użytek we Francyi, _

N ie wszędzie jednak rosły róże 4 |a lq s ,a :  jeżeU 
umiał drogo sprzedawać , kazano mu także gdzie indziej

•dobrze J ł ^ n y  K ról W estfalski -Hieronim przyby- 
wszy do W arszaw y , usadowił się w  Pałacu Bry- 
loWskim. Opierając się na wyroku brata sw ego , 
m in iu ją c e g o  Jenerałóm opatrzyć się w  zapasy na 
dni piętnaście , od kogo z prawa n a le iy , Hieronim ze­
brał mnóstwo szruek, slilsesi nów, ozorow wędzonych, 
w in obcych, likworów rum '* argku 1 Ł. d.

GAy powracał dr h issd., dał inwentarz tego ma-
£azvnti Arey-B*sknuovc;T a d .u l i ją c  go;
Ivk .o .vat 0,1 n ,.,m ..........  fr-SfciT: f t m i # -
Prałat mędrszy oJ lego chciał pprzedao, ucŁ}-
li sie 0,1 propozycyi K riła  U p ca . T« jednak godnem 
est uw asi, ie  w  czasie lego ham lj,,. f c -  1̂ = -  
swvcll Adiutantów dokuczał Prefektowi , arszanskie- 

aby miał sobie dostawioną nową rekwizycyą szy­
nek salcesonów, ozorów U . a.; .co miało zastąpić w fur-
conacli podróżnika W estfalskiego ładunek, przeznaczo-

na snrzedaż Posłowi. . . .
y M onscigM ur ,nowy \ 4,ladzw.gał za swego nay-

wspanialszego Pana ciężar świata; przyuaymnmy na- 
czekał bez końca, że go za wszystko czpnono o J o w ,c -  
dzialnym. Z powodu togo przywidzenia t . o k f  p iz )  
t a  z a  powieść o trefnisiu pewnego Pana ,o  w.eku. 
Obwiniano go o wszystko
4 Trik o złego w  zamku wydarzyło. a . °A-
D o d ć to było nazwisko tref,„s,a, zacz, płakać: 

ten raz'powiedział jego Pan, D  o d ś ; ye-ef
%  h o  ś s L z y ,  r r z y y d ź  d o n

““ '“Ń k w ^ d o A m A ą  często małe przyczyny wielkie!.,
wypadków; oto niektóre z tych małych przy czyn upad­
ku X .edza C ra d t .P rzyw łaszczyciel , o p o s e n s z y

W * entwew stąpił w drodze do pew nego Pulskte-
go  O byw atela. M ów ion o  o  zdarzeniach i o lu -  

dziach —  A  m i y  Z ia d z  -  pow iedział IJona-
parte co  o n im  m y ś l ic ie ?  -jeft to . 
spodyni d o m u , d o b ra  d

p rzy s ła łe ś . P aple d o syć
ale też n iem a nic wiece,J

n ie z d o ln y ,  n a y m n ie y s z e jo  m e nu , 
sp ra w a c h  w y o b ra że n ia . C h u a l y
w  R adzie  • iv  K o n ftd trC tC y i; w s z & z i t  r o z n o s i ł

n ie ła d .



Ale , odpowie Bonaparte , okazał w ytrw anie, 
g d y  te.go była potrzeba ? —* B ydź to może5 lecz 
g d y  Torm assów  za g ro z ił W arszaw ie , ivszystko  
było w  poruszeniu', j a  u ciel łam  ja k  i d ru d zy , ci 
X ia d z A rc y -B J ku p , nie ostatni także kaza ł pako - 
ivać. To praw da , że nie-zapomniał p ięknych sreber 
Z litierą  N.

W  dalszym ciągu rozm ow y, gdy gospodyni 
wspomniała coś o Kościele i o Mszy , Bonaparte 
zapytał się: jakie było postępowanie jego ppsła we 
względzie religiynym ? Nie w iem  , odpowie Dama, 

j a k i  je j ł  je g o  sposób m yślenia co do w iary , zda­
je się p r ż y n a y r n n ie y ż e  nie bardzo je s t  zapalony- 
Skoro za ja l dany mu pa łac , mówiono o w y  por są ­
dzeniu  kaplicy  j lecz odrzucił w szystk ie  w  iey mie­
rze propozycye .

A  wiec X /qdz Pradt odpowie Bonaparte j^Jł 
głupiec  > j fa  chcę aby miano r e l ig i ją ,  kiedy m o­
j a  po lityka  i m o ja  służba w ym a g a ją  tego’, w  W ar­
szaw ie  znudził mnie1 g łu p stw a m i. Zostaw cie m i 
t y lk o ; uwolnię j a  w as ud niego. — . Po śniadaniu na­
pisany był ów sławny list, w którym  nakazano p o ­
spolite ruszenie w Polszczę, -a M ouseigneur został 
odwołany.

J p d  , aż do Poznania, Bonaparte zapalczy- 
•wiesczęsto powstawał naXiedza Pradt. W Paryżu 
zobaczywszy pierwszy raz Ministra obrzędów re -  
ligiynych powiedział mu : Ten X iądz do niczego ; 
odbieram  mu dyrełccyą wielkiego ja im u żm ctw a . 
O deiley go  do je g o  d yecezy i; niech się uczy ka ­
techizm u. Sic transit  gloria mundi.

Z  powodu dzieła Pana G ley, powiedzą może 
n iek tórzy  czytelnicy z Horacyuszem : Ecce i terum  
Crirpinus : lecz Xiadz Pradt , jako dziejopis całe­
go św ia ta , należy takż- do dziejów. Wszystko 
obchodzi,  co się jego trze , a ożywieni duchem 
wym ierczey sprawiedliwości , oddajemy Xiędzu 
A rcy  - Biskupowi, co do niego n a leży , jak oraz 
należny hołd Panu Gley, za jego trafne i prawdzi­
we obrazy. — H.

A  U S T R V A.
< Wiedeń, dnia 2 i kwietnia.

Tuteyszy właściciel 1' bryki kapeluszow , Piotr An­
toni Girzik, rodem z Czech, przez znaiomość chemii i 
wieloletnie doświadczenia , doszedł nie znaney dotąd 
ani za granicą, ;ani w krain, taiemnicy robienia zwy- 
cżaynych kastorowych kapelnszow bez kłeiu. Takową 
kapelusze maią tę zaletę od robionych z klejem, iż im 
deszcz nie szkodzi, i chociażby kilka, dni leżały w wo­
dzie , nie tracą tęgosci, glansu i kształtu, nie łamią się 
i  nie wychodzą na nie plamy z kleiu ; są bardzo lekkie, 
mogą bydź na nowo farbowane, a zatem , daleko trwalsze 
od kleionych. Po złożonych dowodach przed władza­
mi otrzymał P. Girzik od N. Cesarza na sześć lat wy­
łączny przy wiley do robienia kapeluszow swoiego wy­
nalazku w C. K. Auśtryackich Itraiach W  Soi ml hal
(w Styry i)  pokazało się d. 4 marca o godzinie gley wie­
czorem osobliwsze zjawisko natury. JNad zamkiem prze­
szła wielka burza z deszczem i śniegiem, a pozłacany 
kizyż ii a wieży kościelney okazał się nagle w płomie­
niach i oświecił okolicę, wydaiąc szum podobny do wo­
dy 1 Innej na rozpalone zelazo. Trwało to kwadrans , 
poczem dał się czuć Xipach nieprzyiemny. Nazajutrz 
Krzyż prawie zupełnie zczerniał, a potem zaczął po­
woli odzyskiwać blask dawny. Toż samo zdarzyło się 
na  wierzchu wieży zamku Weisberg , o mile odległego.

W  Starostwie Czauadskiem w Węgrzech był d. 29 
5 3o marca mróz tak wielki, iż zmarzło 18 ludzi 
m), kc>ui, 1,570 wołów karmnych , 5 i wołow roboczych’' 

ż y t  krów, 335 trzyletnich byczków, 526 trzyletnich

D ozw olą  się drukować. Z - 1 Vieniczewski P ,

iałowic, 386 cieląt, 20,455 owiec i  55 świń. Śnieg 
zwiany od wiatru leżał tu i owdzie, iak dom wysoko. 
Cała szkoda wynosi .1,564,85o zł, re ń . , nie licząc w to 
uszkodzonych budynków.

W  Ł o c h  y .
Oyciec ś. po świętach Wielkonocnycli zaraz wyie- 

chać ma do Imola .—> Od nieiakiego czasu bawi w R zy­
mie wiele Anglików, ale żyią niezmiernie osczędnie. Od- 
wiedzaią pomniki sztuk , ale daią bardzo mało. Karol 
I V , Kroi hiszpański prawrdziwym iest oycem,ubogich , 
których do 8cm na rok żywi.—.Kardynał Gianuśi wszy­
stko ofiarował rządowi , cokolwiek otrzymał od nowo- 
mianowanych kardynałów .—. W oyska auslryackie i an­
gielskie maią przyyśdź. z Neapolu dla osadzenia brzegów 
państwa kościelnego .—. Do dnia i 4 marca żaden iuż 
człowiek nie umarł w szpitalu w Noja. Przychodzących 
do zdrowia było 8 3 , chorych 8 7  ; osób kwarantanę od- 
bywaiących było i 4o, ale i te były zdrowe -—• Yv Ge­
nui zawsze. tak rozumiano, że wyprawa z tamtejszego 
p o rtu , pod sprawą admirała Exmouth wyszła, prze- 
ęiwko Algerowi była przeznaczoną, w celu żądania 
od Deja wytłumaczenia się z tego , że iego ruzbov-  
nicze o k rę ty ,  wiele okrętów  pod angielską bande­
rą  zatrzym ały , złupiły , a ludzi w niewolę zabrały. 
D rudzy tego byli mniemania, że cała wyprawa do 
wysp jo ń sk ich  iest p rzeznaczona , dla zawiezienia 
tam po trzeb n ey , stosownie do t ra k ta tu ,  załogi. 
Obadwa te mniemania mogą bydź trafne , a GorĄ 
E xm outh  mimoiazdem tylko Deja odwiedził —  ̂
Rzymska gazeta oświadcza za mylne wiadomości ga­
zet francuzkieh, że w Civitta-Vecchia  wyporządzaią 
o k r ę t ,  na k tórym  K ról K arol IV  z famduą swoia 
do Hiszpanii ma iecbać.

Przez brygantynę , Calypso > która  d. 6 t .  m. 
z A lgieru  wyszła , a d. u  do G- nu i zawinęła, urzę­
dową a nader pożądaną otrzymano wiadomość , że 
d. 3 t. m . , za pośrednictwem angielskiego admirała. 
E x m o u th , zawarty został trak ta t  wiecznego poko- 
iu i przyiaźni między Królem sardyńskim i Dejem 
algierskim. Na mocy tego trak ta tu  bandera i han­
del sardyński równie poważane bydź maią , iak ban­
dera i handel Brytanii Wielkiey. Pierwszym ow o­
cem trak ta tu  iest oswobodzenie 51 poddanych sar- 
dyńskich , którzy, się w niewolę Deja dostali byli t 
a k tórzy  do Genui iuż przybyli i kwarantannę od- 
by waią.

Podług doniesień z W enecyi pod dniem 17 t .  
m. odprawiło się tam uroczyste postawienie L w u  
ś. Marka. Kupcy weneccy na okazanie z tąd radości 
swoiey przeznaczyli ig  darów , 300 lir  każdy, na 
wyposażenie xg ubogich pan ien , k tóre  losem dla 
siebie wyciągnęły dar przeznaczony, w obliczu kum- 
missyi z członków municypalności i kupców zło-' 
żoney.

Papież mianował kawalerem złotey ostrogi Pa­
na T e rcy , za złożone sobie poema na śmierć L u­
dw ika  XVI. Genueńczycy przez Kardynała, Spi­
na , arcybiskupa genueńskiego , ofiarowali Papieżo­
wi przesliczney robo ty  krzesło —  W Neapolu  
wielką liczbę rabusiów uwięziono, i iuż po części 
pod strażą żandarmeryi za granicę wyprawiono ; z 
samey Sycylii miało ich bydź więcey 400 —  Po­
głoska , że anglicy maia osadzić miasta i twierdze 
Ab ruzzy  , wielkiey niespokoyności kupców neapoli- 
tąńskich nabawiła. Rząd nic w tey  mierze nie o- 
głosił, ale uważano, ze poseł austryacki kilka miał 
konferencyi z pośłem angielskim Kanton genew ­
ski ma zapłacić 100,000 lir Królowi sardyńskie- 
mu za odstąpione dla kantonu te rry to ryum .

T—  -  ~         m i* i

onek- K. C.—  w Drukarni X X . Pijarów.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
. Z  Wilna. _

Dnia 23 b. m. na teatrze tu te j szym  dany był 
przez Amatorów muzyki wielki koncer t  wokalny 
i instrumentalny , na rzecz  ubogich, znaydujących 
wsparcie od Wileńskiego Towarzystwa Dobroczyn­
ności, a szezególniey dla tych,  k tórym tegoroczny 
wylew W ilii fi Wilenk i znaczne szkody poczynił. 
Rozkład koncertu był następujący:

A k t  p i e r  w s z y, imo: Ouvertura  kompo­
zyc j i  JPana Palianiego, exekwowana przez Jaśnie 
W i elmożnych i Wielmożnych Amatorów, Rudolfa  
i Koufłantego  Hrabiów Tyzenhanzów . Moniuszkę, 
Pom nr trackiego , Sokulfhiego ., Efkudero, B iałego, 
Krem fiiiego ,  Łowczyńfhiego  i Sakowicza. -zdo: 
A rya  kompozycj i  JPana Palianiego., z Chorami 
exekwowana przez niegoż.—  3*0: D uett kompo­
z y c j i  JPana P alian iego , exekwowany przez nie­
goż i JPana Tarquinio. —■ 4^0: Koncert na For te-  
p ;ano Dusseka, exekwowany przęz Jaśnie Wielmo­
żną JPannę Angelikę Mirfką Pisarzównę Wielkie­
go Xięstwa Litewskiego,

A k t  d r u g i ,  urno: Ouvertura  kompozycj i  
JPana Palianiego, exekwowana przez A m a t o r ó w .  —— 
2 do.: Dm tt  kompozycji  JPana Guillieltnci, z akom­
paniamentem JPana Palianiego, śpiewany przez  nie­
goż i JPana Tarquinio . —  3t>.o; Ary.o kompozycj i  
JPana Palianiego  z chorami i polonezem, śpiewa­
na przez  JPana Tarquinio. — yto  Koncert Viottegp , 
■exekwowany na Skrzypcach przez W. Hieronima 
Pómarnackiego Kapitana woysk Polskich.

Doskonałość wykonania tych dzieł muzycznych, 
połączona ze świętym celem wspierania cierpiącej  
ludzkości, przyjętą została przez tu te jszą  publi­
czność z uwielbieniem i tysiąćznemi oklaskami; Wi-J 
leńskie zaś Towarzystwo Dobroczynności, chcąc zło­
żyć winne podziękowanie Osobom, które  zadziwia­
jącemu talentami swejni, przyłożyły się do wspar­
cia jego zamiarów, zapisało ku wieczney pamię­
ci wdzięczność dla nich w rocznikach -swoich.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
A n g l i a .

(  Z Koresp. kam bur. )  Londyn dnia  1 6 go 
kw ietnia . Wiele próśb podano temi czasy do Par­
lamentu o odmianę i reformę sposobu pobierania 
Dziesięcin. Nie jest  rzeczą tak powszechnie wia­
domą , do jakiego stopnia systęmat dziesięciny 
w A nglii wygórował. Są tam wielkie i mate dzie­
sięciny ; obiedwie pobiera p leban . jeźli go Re­
ktorem  nazywają; jeźli zaś W ikarym  , wtedy na 
małey dziesięcinie przestać musi. Wielka dzie­
sięcina zajmuje pola orome i łąki., lasy i czynsz 
gruntowy. Mała dziesięcina ;pobiera,się od wszy­
stkiego, cokolwiek w domu, ogrodzie, na inspektach 
etc.  ro śn ie ,  przybywa lub się ro d z i ,  od każdey 
ku r y ,  jagnią t ,  c ie lą t ,  kapusty, jabłoni,  wszelkie­
go owocu dziesiątą część. Obie dziesięciny od­
dawane bydź muszą w naturze,  jeźli się posiadacz 
ziemi lub domu na pewną opłatę pieniężną wprzó­
dy nie ugodzi. Oczewista j e s t ,  że opłata ta s to ­
sownie do podniesionćy ceny znacznie się temi 
czasy powiększyła. Tak np. wielu plebanów L o n ­
dyńskich , którzy mają prawo pobierać dziesięcinę

,od domów swey parafii,, k tó re  przed j o o  laty  
może wartości domu wyrówuywały,  dziesięciny t,e 
podług teraźnieyszey -ceny podwyższyli i częs to­
kroć za x f. s. 4 'żądają. Nikt zaś nie może .uchylić 
się od tey opłaty , jeźli ona nieprzechodzi xotey 
części dochodu z domu i,ogrodu. Zkąd powstaje 
Wielka nienawiść przeciw dziesięcinie Tym cza­
sem gwałtowne naruszenie w tym względzie da­
wnych ustaw krajowych, dałoby przykład do in­
nych ,  a nadewszystko nie pogodziłoby się z za­
przysiężeniem Królewskiem przy wstąpieniu na 
t ron  Jćdna z gazet czyni we .względzie tym na­
der trafną Uwagę : że przodkowie nasi bardzo 
mądrze i zbawiennie to  urządzili', iż dobry by t  
duchowieństwa zawisł jedynie od pracowitości mie­
szkańców i płodów ziemi;  tym sposobem z n a j ­
dują .Własną korzyść,  usiłowaa ' ażeby się uprawa 
i  przemysł podnosiły , i byłoby rzeczą naynie- 
spraw ie dli wszą gdyby teraz, kiedy używamy, nay- 
pięknieyszych owoców te.go systematu, pozbawiać 
twórców jego przyzwoitey nagrody.

Jenera ł  Fergut&n zapytał temi czasy Lorda 
Castlereagh  w Izbie ni.ższey, czy,  od czasu utwo- 
rzenia\Królestwa bannowerskićgo , we względzie 
przyszłego następstwa tronu i mającego tam da- 
wnićy moc prawa Salic kie go ,,' jaka odmiana uczy­
nioną zos ta ła?  Lord  Cufllereagh zaprzeczył t e ­
mu. ■— Pensye pobierane przez urzędników osad 
w  schodnio1 - in d y tjk ich  , którzy przez zastępców 
obowiązki swe sprawują, a dochodów-swoich w An­
g lii  spokojnie używają,  wynoszą 30,0.00 f. s., to  
jest  szóstą część prowizyi,  od po'/} czki banko- 
w e y .—-Regiment huzarów brunswickich , k tó ry  
dotąd stał w G enui, przybył ostatniego tygodnia 
do Portsmouth , gdzie siądzie na okręty dla udania się 
do Ęmbden. —  Wszystkie porty,  od S nta "Apttha, 
aż do rzeki A ir id o , ogłoszone są przez hiszpań­
skiego Jenerała Murillu w stanie oblężenia; jednak 
wyłączone są od tego por ty  Santa Martha  i Por­
to Bello.

Ostatnie gazety w New-Tork wychodzące , za­
wierają co następuje : O przybyciu wielu osób
z Francyi do A ux Chayes i J a c m e l, gdzie osiąsdź 
mają , doniesiono nam przez t rzy  listy z Aux 
Chayes. W  porcie Pale- Tron wybucbnęło było 
powstanie . przeciw Petionowi, a półkownik Lewes 
Mozambique (zapewne murzyn z  pobrzeża A ł ry -  
kańskiego Mozambique) rozstrzelany został za opie­
ranie się przeciw osadom białych. Głowa jego 
późnićy ucięta i w porcie na pal wbitą została.

Wczora w mieszkaniu Lorda  Majora Londyń­
skiego , dawane były, jak zwyezay, obiad i bal. 
Lord  Major kazał poustawiać popiersia sławnych 
ludzi w wielkićy sali ob iadowej ;  ale wybór jego 
ściągnął mu wiele przykrych wymówek. Po p ra ­
w e j  stronie ustawione były popiersia Króla f e -  
r  ze go III, Foxa, Pitta, Grenville, Chatham, Burke 
i F ranklina , a po łewey były popiersia Xięcia 
Rejenta,  Lojfda Wellingtona, Napoleona Bonaparte, 
Bliichera , W ashingtona , Nelsona , Cromwella i 
Alfreda. Żadnego Ministra nie było na tey  ucz­
cie. Xiążęta Kent i Sussex  zaszczycili ją obecno­
ścią swoją. —  Cztery regimenty jazdy powraca 
z Francyi. —  Listy z Ter a~ Crux pod 27 stycznia



<Jnnos7.ą . że Jenera ł  Millnrrs z długo oczekiwań óm
j r z y w o z e m  pieniędzy,  p rzyby ł  tam nakoniec z  Me~ 
xi/ u pod za ' łona 3,000 ludzi. Mówią,  że zaślu­
biny  Xręeia Ćo-juttf z Xiężniczką Karolina od ło ­
żone  zostały aż do 9 maja — D o  L'orti mouth  p rzy-  
1 ył  2o działowy o k r ę t  North-Star  z J a m n ik i  i 
ilauannncń  i p rzywiózł  więcey miliona dollarów, 
z  któ rych  630,000 na rachunek  r z ą d u ,  a reszta
dla kupców.

Rozumiano , że minis ter  zmuszony będzie za­
ciągi, ąe pożycz kę ,  dla wynagrodzenia zinnieyszone- 
go ź ródła  dochodu  p rzez  odrzucenie podatku  od 
dochodów i p rzez zniesienie opłaty od słodu , r o ­
l i ,  kom etc,  Tym sposobem zmuszony byłby tak- 

, wynajdować nowe podatk i ,  dla opłacania 
p rocen tów  , jeźl tby nie chciał użyć na to  p r o ­
centowanie fuudu 'zu  umorzenia długów, i obruszyć 
na siebie tnozney. klas-y kapitalistów i t  p. Tym 
c z a s e m  zdaje się,  że ministrowie ,znają dobrze 
sztukę zaspokojenia po t r ze b  zpow sżechuem ukon-

Dozwala się d m ko jm ć: Z .  N iem cze wski P.

O G Ł O S Z E N I A .
i  K ota ta  zbiegły 1 b ludzi z maiątku ^Karolo* 

tve, W. R , su arna .Sęd z. Granicz.«b. Prez. P t t u U p t  , 
w P< ie Upst. Parafii Remigalskiey —» Antoni  Bag- 
do-.a* lat  50 wlosow i oczu ciemnych twarzy po cią­
g ł e j  r ua inne y  urody sporey , Z ona  iego Rozalia 
l a t  równych z mężem pod 30, włosow ciemnych o -  
c/.u b łęk itnych ,  twarzy pełney pociągłdwey ospo­
w a te j  białey , urody także sporey mężna,  córka przy  
piersiach K a ta rz y n a ,  wyszli Roku iSUó Ju-nii 25.
K zimierz Mjsiuk , a czasem przęzy w a ą c y  sięNi<- 
lubas lat 4 > , w kupie zrosły u rody n isk ie j  , włosow 
tnsawvch czyli b!ąd , twarzy okrągłey , troszki o- 
spowatey , oczu big . itnych ponurych , to  iest z po­
m r ą  często p a t r z y ,  po polsku trochg mówi,  żo- 
nc Jego Anna lat pod 50 r  urody m ie rne j  komple- 
3tvi suchev , tw arze  pociągłey o spow a te j ,  oczubłg* 
lÓtny 1 h , włósuw < iemno rusawych z synem Kazi­
mierzem 1-ft 4ch, zbiegł Ru 1812,  Józef Misiuk brat 
rodzony  ha/.ituierza lat 30 i więcey,  m a ią c y m o d y  
śrzfdn iey  nieir.gley,,  ramion podnios łych,  mężny,  
v.ło«ow rusawy h ,  twarzy pełney o k r ą g ł e j ,  oczu 
l i łgki tny h , z p o n u i a  pa t rzący  , żywy , żongzńs ta-  
y i t  w domu Agatę z synem A n to n im ,  wyszedł r o ­
ku i 8 ” 9 ,  Józef I raykszys la t  wyżey 2 0 ,  kompb- 
x y i  >u hey , urody mierney ,  twarzy pociągłey su 
chev , oczu błękitnych , włosow błąd , po polsku mó 
w i tr- che , zbiegł Roku 18x2. — Jeźlihy kto t ko- 
wych ludzi p rzechowyw ał ,  a do maiątku Karallowa, 
lub do władzy bl iższej  . policyyney nie odesłał i w 
Skazki swoie zapisał  , t e d y  podług praw kVaiowych 
o zbiegów ta k o w y  cli i wszelki z nich ubytek po- 
szukiwanem b ę d z i e — Roku 1816 kwietnia 27 dnia,

t Ejccerpt oświadczenia z Protokołu potoczne-* 
go Grodz,  Pt t u Wileń. w daęie niżey wyrażaiącey 
się za jiis nego i t e j ż e  D a t ty  pod pieczęcią u r z ę d o ­
wą Grodz,  tego^  Pitu iest wydań Roku tysiąc 
osmsct  szesnastego Miesiąca Apryla dwódziestego 
osmeg# dnia, — Oświadczenie imieniem J X .  Macie-

O . ,
ia MagUus/ew skiego Przeora i WW. X X .  Dornini- 
k nów Wtleń. 6. Ducha zanoszące się w i e m ,  iż b. 
R -g e n t  Ziem. W deń. JP,  Fi lipowicz zostawił w w o­
sk o.wni Dominikańskiey pap iery  z matelzakiem de- 
klaruiąc. one wprgdce odebrać, w krótce rozbi ty od 
fo n  , żvcie g 1 v zakończył  wraz  ony matelzak op ie ­
czętowany / o s t a ł ,  owoż ktoby miał prawo o n y th  
odebrania obowiązany do klasztoru zgłosić się przy '  
okazaniu dowodów moc wzięcia próbujących u t e ­
go 'oświadczen ia podpis w protokule tan i :  Jakowe
oświadczenie podpisuję Ignacy Gawroński Adw. Są-

tentowanićra .  Bank angielski pożyczy ł  6 mi l ionów' 
na t rzec i  p r o c e n t ,  i o t r zy m a ł  za to  pozwole ­
nie na kursowanie Papie rów swoich jeszcze do 
dwóch'  la t  , bez  opłacania gotowizną.  P roc  «-ńt 
opędzi  się p rzez  modyf ikac ją  op ła ty  od stempla,  
k t ó r y  powiększey części ściąga się do handlu 
zagranicznego.  Niedostająca zaś ilość uła twi się 
zupełnie p rzez  wprowadzenie  osczędnośc i , a jak 
słychać,  ku powszechney radości  u ' t a  u o wioną j e s t  
k-immissya, mająca dać r a p p o r t  o wszystkich u r z ę ­
dach i m i e j s c a c h ,  k tó r e  od roku  1793 n a s ta ły ,  
albo wprowadzone 'zos ta ły ,  czy nadal są p o t rzebne  
lub n i e ,  ozaz jakie moznaby uczynić zmnie jszenie  
pensyy i w y d a tk ó w ,  we wszystkich wydziałach? 
Kommissarzami temi są: L o r d  Bcnnihg, P . S tourgrs  
Burns  i P. Ryder. Ponieważ  Panowie ci zbierają 
się codziennie do kollegium skarbu i o wnioskach 
swoich do ministeryum donoszą , należy się więc 
spodziewać że p ró c z  woyska, wiele innych redukcyi  
nastąpi.

Członek. K. C. — w D rukarni N X . Piiarów.

■tłu Gł. Gubern.  Wileń.  Depart .  2go — Zgodnos'ć 
z Protokułem poświadczam Jan Zienkovvicz Grodz.  
Wileń.  Regent .

1 Niżey podpisany obwieszcza kredy to róm w 
dobrach JWW. Straszewiczów Marsz. Upit. Miadzio-  
le w Mińsk, i Wifeń.  Guber. b ędących ,  Dekretem 
Exdywrzy i  Rogowskiej  lokowanych , iżby- każdy 
w przeciągu dwó h następnych miesięcy tnaia i czerw­
ca z Dekr tam i svyemi do tegoż Miadzioła zgłosił 
się , dia odebrania sobie wyznaczoney schedy, szko­
dę zaś z opoźnien a się każdy sobie przypisze , bo 
nad termin - powyższy d iążey  dla dalszych obowią* 
2.kow swoich bawić się tam uiemóże,

Dominik Daniszewski Komor. F t tu  Wiłk.

1. Po zd o b y ty m  poko ju ,  kiedy gospodars two 
rolnicze różne zachęcające widoki czynić może, 
podaje się do wiadomości ,  iż niedaleko miasta Ocr 
wodowego Białegostoku , zn a jd u je  się do  sp rzeda­
nia znaczna tr zoda  owiec gatunku dobrego  Hi­
szpańskiego , do klimatu tu te jszego  przywykłego ,  
w k to rey  z chorob grassujących temi la ty  powszech­
nie w owczarniach, żadna niepowstała. Zy’Czą'y 
zaprowadzać Owczarnie z t t g o  m i e j s c a ,  na jdz ie  
wszystkie gatunki  podług sw*-g0 upodobania,  może 
powziąść bez u p r z e d z 'ń  wymyślnych z s a m e y T e -  
ory i lub wieści, ć/ęsto  przyprąwuiących o szirodę, 
wiadomości p o t r z e b n e  istotnie,  z naturą zgodne i 
doświadczeniem wi-lu 1 -• t popar te :  i a U ow>e cho­
wać na leży?  aby włas'ciciel miał z nich pożytek 
pewny i, kr.iy zasiłek pos tępny  w F- ib rykath  dc- 
skonalącyi h s i ę — O mieysću^ takiey owczarni mo­
żna się dowiedzieć w Białymstoku w domie W. Su* 
dnika obok Kiasztórku Rani-en Miłosiernych.

2. Niżey podpisany mającyMokacyą na Sawie* 
ulicy w domu Marsałka  Podbipiętjr . Uwiadainta 
in te ressowane osoby , że do z w r o tu  pap ierów ze­
szłemu Józefo,w i Witkowskiemu A dwoka towi Sądu 
Głównego p rzez  różnych  -aktorow i do rozmai­
tych  Ju ryzdykcyów  powierzanych  , um ocow any^  
jest  od pozos ta łe j  po  zeszłym Wdowy W. Roza­
lii z Białozorów Witkowskiey , o czem czyniąc ni- 
nieysze doniesienie upraszam jeszcze , ażeby każdy 
z. A k t o r ó w ,  szukający papierów miał z sobą do 
powrócenia rewers  na tez  papiery p rzez  zeszłego 
Witkuwskowskiego wydawane

Józef  Milanowski Regent  Gran.
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